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Wersja angielska z pełną polską instrukcją 
szczegóły w SECRET SERVICE 44 
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A.D. VISION 


Burn-Up W #1 (SUB), #2 (DUB). ........ 592z 
801TTS AirBats +1, #2, #3 (SUB)...... 592z 
Dragon Half (SUB) ................ 592z 
Princess Minerva (SUB) ...... o DO 
Super Atragon (DUB).............. 592 
Sukeban Deka +1 (SUB)............ 5955 


Film od 18 lat. Wymagamy oświadczenia, że Jest się pełnoletnim. 
# oznacza numer części w seril, brak # oznacza samodzielny produkt 


PIONEER 


Armitage lll #1, #2, #3, 44 ........ 452zł 
Tenchi Muyo! #1, #2, #3, #4, #5, #6 .. 552zł 


Moldiver #1, #2, #3 ........ aa 555zł 
The Hakkenden #1, #2........... 552 
Kishin Heidan +1, #2, #3, #4 ....... 5571 
areen Legend RAN #1, #2, #3...... 49 


# oznacza numer części w serii, brak # oznacza samodzielny produkt 


KOMIKS 


Az Do Nieba . . rm: 7%. . mn: 82. 


PRZECZYTAJ ZANIM ZAMÓWISZ 


do ceny produktów należy dodać koszty przesyłki: 
1-3 szt. = cena produktów + 4°°zt 
4-6 szt. = cena produktów + 8° zt 
7-9 szt. = cena produktów + 12* zł 

i tak dalej... obliczoną w ten sposób należność 

prosimy nadać na poczcie pod adresem firmy 

używając „czerwonego przekazu pocztowego” 


Uwaga!!! na odwrocie przekazu 
prosimy podać zamawiane tytuły!!! 


Wszystkie ceny dotyczą pojedynczych kaset 
lub tomów, a nie całych serii! 


Prosimy o bardzo czytelne podawanie 
swoich danych: imię, nazwisko, adres wraz 
z kodem pocztowym oraz wiek zamawiającego. 
Szczególnie starannie należy wypełnić 
środkowy odcinek przekazu, który trafia do nas. 


Szczegóły w katalogu firmowym. 


Pi Mata UST 


.Ton3 72zł 
Czarodziejka z Księżyca ...... „ Tomi 7*'zł 


Najnowszy film kinowy 
mistrza Miyazakiego 
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Hit i klasyka w jednym. 


Więcej stów rekomendacji nie trzeba cea Sailor Moon 


| czyż nie jest polac 
do naszego świata? 


Anime a manga, | rów to istny horro 


u y = Mk 
manga a anime | sji tego samego na 


Przedstawiamy jedną 
z największych seiyuu władającą 
wyobraźnią otaku 


sana krzakami), japońska netyczna | 
jak oni to słyszą), angielska (tak jak. 
glicy i Amerykanie to piszą), lokalne (po- 
wstałe np. w ramach emisji serialu tele- 
wizyjnego) i jeszcze kilka innych, mniej 
ważnych. Go wybrać??? Czym się kiero- — 
wać??? Czy próbować za wszelką cenę to 
porządkować??? Czy pozostawić to w Tę- 
Co to takiego to anime kach autorów i nie ganiać ich za to, że 

NG to się je | Taxido to Tuxedo albo na odwrót. Sam 

zym to się je | |, o, ED: 
już nie wiem - napiszcie. 


EJ SM | CE > Na Wesoło 
RR | || | | Jak już zapewne udało się wam zauwa- 
i e Aii żyć, tematem przewodnim tego numeru 

Ciąg dalszy recenzji japońskich zy ASB i Ê 

i zupełnie innych ludzi. filmów z potworami są komedie i humor w anime (poprzed: 


nio był cyberpunk). Domyślni czują co 
B01 ITS Airbats EE bry 


chcę dalej napisać - każdy kolejny nu- 
O temat przewodni, 
y od was. Kilka przy- 
Coś dla miłośników szybkiego Mini wywiad z szefem firmy żem; 
latania, romantycznych związków Megatech Software — legendą 
i pięknych kobiet mangowych gierek 


15) Czarodziejki 


Recenzja mangi 
najczystszej wody 
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Komedie — przedstawia JB. I 
klasycznych przebojów 
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Japonia to dziwny kraj, 
pełen tajemnic, odmiennej kultury 


P.O. Box 2l 
tel./fax 
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a Errata 


W ostatnich new- 
sach wkradł się błąd. 
W informacji o no- 
wych. Ghostach po- 
winno być, że „kolej- 
nym produktem po- 
wstałym na podstawie 
Mangi Masamune Shi- 
row jest gra na Play- 
Station pt. GHOST IN 
THE SHELL. Twórcą 
animacji w grze jest 
reżyser popularnego 
OAV w Japonii GOL- 
DEN BOY”. Za pomył- 
kę przepraszamy. 


AA Neon Genesis 
Evangelion 


Dzięki firmie A.D.Vision serial anime 
od 1996 roku jest już dostępny na video 
w Europie. Firma zapowiada wydanie 
wszystkich 26 epizodów na kasetach, po 
dwa na każdej. Dzięki oficjalnemu 
przedstawicielowi A.D.Vision w Polsce, 
NEON GENESIS EVANGELION powin- 
na się ukazać już niedługo. Dla wszyst- 
kich zainteresowanych tym tematem - 
już niedługo obszerny artykuł o EVAN- 
GELION oraz tekst o reżyserze tej serii, 
Hideaki Anno, i studiu Gainax, w któ- 
rym powstała ta seria. 


PAPA. Tenchi Muyo! 
Manatsu No EVE 


Dopiero co pisaliśmy o najnowszej se- 
rii telewizyjnej SHIN TENCHI MUYO!, 
a już piszemy o premierze najnowszego 
filmu z tej serii, pt. TENCHI MUYO! 
MANATSU NO EVE. Podobnie jak 
w TENCHI MUYO! IN LOVE i ten film 
jest odrębną historią, w której grają na- 
sze ulubione postacie. W tym filmie po- 
jawia się dziwna szesnastoletnia dziew- 
czyna o imieniu Mayuka 
i ogłasza, że jest cór- 
ką Tenchiego. Wszy- 
scy, z samym Ten- 
chim na cze- 
le, są bardzo 

zaskoczeni ca- 
łą tą sytuacją, 
a reszta dziew- 
czyn zaczyna 
się spierać, 
kto w ta- 


kim razie jest matką Mayuki. Zagadki 
nie wyjaśnia nawet fakt, że Mayuka jest 
z innego wymiaru. 


Ne nch Sailor Moon 


Wielka żałoba dla wszystkich fanów 
Czarodziejek. Seria SAILOR STARS za- 
kończyła się i u nas. Według posiada- 
nych przez nas informacji, nie ma pla- 
nów na wyprodukowanie kolejnych czę- 
ści serii. Również plotki o filmie fabular- 
nym z aktorami nie znajdują potwierdze- 


nia w żadnych oficjalnych anonsach. Je- 
dyną produkcją jest musical z aktorami 
grany tego lata w teatrach w Tokio oraz 
kilku innych większych japońskich mia- 
stach. Całe szczęście, że ukazał się już 
pierwszy tom oryginalnej mangi SA- 
ILOR MOON, wydany przez wydawnic- 


two J.P.Fantastica. Przynajmniej jest 
przy czym otrzeć łzy. Ale uwaga, Polsat 
2 planuje powtórkę całej serii. 


LINE Nowa Manga 
umiko Takahashi 


Rumiko Takahashi, znana 
na całym świecie mangaka 
i twórczyni takich przebojów, 
jak RANMA 1/2, URUSEI 
YATSURA i MAISON IKKO- 
KU, stworzyła nową mango- 
wą serię pt. INU-YASHA. 
Nowa seria jest emi- 
towana jednocześnie 
w Japonii oraz 
w USA. 


Polsat 2 serwuje nam ko- 
ejną porcje anime. Spośród 
kilku nowych serii, dwie 
zasługują na uwagę: to 


MARRY BELL, będącą ty- 


powym magical girls show, choć dla ma- 
łych dzieci, oraz JENNY JENNY, typowe 
anime sportowe, opowiadające historię 
młodej i ambitnej tenisistki. Przy okazji 
anime w Polsce, polecam też serial MA- 
LUDA emitowany w kanałach lokalnych 
TVP (między innymi WOT w Warsza- 
wie i okolicach). Na uwagę zasługuje 
bardzo fajne tłumaczenie i fantastyczna 
lektorka. 


Bo) Power Rangers 


W Polsacie 2 możemy oglądać przy- 
gody Power Rangers. Jest to kolejna wer- 
sja bardzo popularnych w Japonii tzw. 
Sentai Shows, czyli przygód grupy zama- 
skowanych wojowników walczących ze 
złem. Tym razem producent Sentai 
Shows, firma Toei (również producent 
SaAILOR MOON) wyprodukowała serię 
POWER RANGERS, będącą amerykań- 
ską wersją swoich japońskich poprzedni- 
ków. Jeszcze dwa lata temu POWER 
RANGERS była jedną z najpopularniej- 


szych serii młodzieżowych w USA 
i Wielkiej Brytanii, co sprawiło, że po- 
wstał film kinowy, który również mogli- 
śmy oglądać na ekranach naszych kin. 


RUNA 2 Battle Arena 
Toshinden na DVD 


Nowojorska firma Central Part Me- 
dia, zajmująca się dystrybucją anime 
w USA, jako pierwsza poza Japonią wy- 
dała anime w najnowszym formacie za- 
pisu obrazu na dysku DVD. Dzięki du- 
żej pojemności krążka mamy do dyspo- 
zycji 60 minutowy film w wersji dubbin- 
gowanej po angielsku, japońskiej z an- 
gielskimi napisami oraz oryginalnej ja- 
pońskiej. CPM zamierza wydawać kolej- 
ne anime nagrane w tym formacie. 


Fot. Maluda 


eżyser  MONONOKE-HIME, 
Hayao Miyazaki, już w wieku 
20 lat marzył o stworzeniu ba- 


śni, której akcja rozgrywałaby się w Japo- 
nii. Jego marzenia spełniły się po 30 la- 
tach w postaci MONONOKE-HIME, któ- 
ra przenosi nas do Japonii z okresu Mu- 
romachi (1336-1573). Miyazaki już wcze- 
śniej stworzył kilka filmów fantasy, jed- 
nak wszystkie one rozgrywały się w wy- 
imaginowanym świecie. Teraz będzie to 
naprawdę coś innego, coś wielkiego: 


m... Wielkie połączenie: 
Disney z Ghibli 


Na początku tego roku została podpi- 
sana umowa o historycznym znaczeniu 
pomiędzy koncernem Buena Vista, czyli 
Wytwórnią Disneya, a japońską firmą 
Tokuma Productions, reprezentującą 
studio Ghibli, będące własnością jedne- 
go z najbardziej cenionych twórców ja- 
pońskiej animacji, Hayao Miyazakiego. 
Umowa jest historyczna, bo dotychczas 
potentaci rynku filmowego w USA i Ja- 
ponii nie podejmowali współpracy na 
taką skalę. Wielkie firmy amerykańskie 
ignorowały japońską animację, zaś ja- 
pońskie wytwórnie nie były zaintereso- 
wane wychodzeniem na taką skalę po- 
za, i tak bardzo dochodowy, rynek ro- 
dzimy. Ten układ wyznacza nowy roz- 
dział we współpracy obu rynków. 

Co zawiera ta umowa? Buena Vista 
zajmie się dystrybucją filmów animowa- 
nych ze Studia Ghibli na całym świecie 
oraz w samej Japonii, choć poza krajami 
azjatyckimi. 


E 16 lat zbierania pomysłów i przygotowań, 
E 3 lata aranżacji, 

E koszty produkcji: 2 mld. jenów, 

E 125 tys. klatek filmu. 

Spodziewane dochody szacuje się już 
dziś na największe w historii japońskiej 
kinematografii: ok. 6 mld. jenów. Dzięki 
współpracy z wytwórnią Disneya film bę- 
dzie można oglądać na całym świecie. 
Na spotkaniu z dziennikarzami, podczas 
przedstawiania nowo wyprodukowanego 
MONONOKE-HIME, wypowiedział się 
sam reżyser Miyazaki: 

"Mieliśmy 2 mld jenów na wyprodu- 
kowanie tego filmu. Wydawać by się mo- 
gło, że to ogromna suma i można zrobić 
film tak, jak tego zapragniemy. Ale to nie 
tak: nad wszystkim trzeba było się wiele 
razy zastanawiać, nawet dobieranie kolo- 
rów zajęło nam strasznie dużo czasu. Za- 
częliśmy się już martwić, czy ten film 
w ogóle zostanie ukończony” - powie- 
dział Miyazaki, śmiejąc się. 

MONONOKE-HIME jest wyjątkowy 
także pod względem narracji: zamiast se- 
iyu mamy do czynienia ze „zwykłymi” 
aktorami. I tak w roli głównego bohater: 
Ashitaka występuje Yoji Matsuda, a głos 
Mononoke Hime (księżniczki Mononoke 
- San) należy do Yuriko Ishida. Głosy 
pozostałych bohaterów też nie należą do 
seiyu, ale do bardzo znanych w Japonii 
aktorów. Wszyscy oni czują się zaszczy- 
ceni, że to ich wybrano do tego filmu. 


Ewentualną dystrybucją kinową i vi- 
deo najnowszego filmu kinowego Studia 
Ghibli - MONONOKE HIME (patrz 
dział NEWS) najprawdopodobniej zaj- 
mie się również Buena Vista. Dodatko- 
wo umowa określa warunki dystrybucji 
dwóch filmów fabularnych wyproduko- 
wanych przez Tokumę, pt. OPIUM 
WARS i GAMERA 2. 

Umowa zapewnia, że wszystkie te fil- 
my będą dystrybuowane wszędzie tam, 
gdzie obecna jest Buena Vista i będą tłu- 
maczone na lokalne języki oraz wyda- 
wane w formie dubbingowanej. Według 
zapewnień Buena Visty, już pod koniec 
tego roku mają się ukazać w USA 
pierwsze filmy: KIKI i LAPUTA. W Eu- 
ropie filmy będą wydawane z lekkim 
opóźnieniem w stosunku do wydań 
amerykańskich. 

Wielu dziennikarzy pytało się, czy Di- 
sney będzie w jakiś sposób wpływał na 
aktualną formę filmów. Ludzie interesu- 
jący się anime wiedzą, jak często amery- 
kańscy dystrybutorzy dokonywali cięć 
w oryginalnych filmach. Na szczęście 


ke 


iyazaki: 


znów/zarzą 


Yuriko Ishida komentuje to tak: „Wy- 
chowałam się na filmach Miyazakiego, 
byłam ich gorącą wielbicielką i nawet 
nie przypuszczałam, że kiedyś przyjdzie 
taki dzień, że będę z nim współpraco- 
wać. I to w dodatku udzielając swojego 
głosu księżniczce Mononoke. To na 
prawdę wielki dla mnie zaszczyt.” 

Treść MONONOKE-HIME do końca 
była utrzymywana w tajemnicy. Teraz 
już wiadomo, że jest to opowieść 
o dziewczynie o imieniu San, która zo- 
stała przygarnięta i wychowywana przez 
300-letniego, mówiącego ludzkim gło- 
sem psa-mędrca półboga o imieniu Mo- 
ro. San podróżuje na grzbiecie Moro 
i spotyka prostodusznego młodzieńca 
o imieniu Ashitaka. Całość opowiada 
o skomplikowanych relacjach pomiędzy 
człowiekiem a bogami. 


umowa reguluje to w sposób jasny i wy- 
raźny. Disney nie ma prawa wyciąć ani 
sekundy z ani jednego filmu Miyazakie- 
go, jak również ma pozostawić oryginal- 
ną ścieżkę dźwiękową. Ma to na celu 
utrzymanie oryginalnych zamierzeń 
twórców filmu. Do umowy startowały 
jeszcze dwie inne amerykańskie koncer- 
ny - Fox i Time Warner, ale tylko Di- 
sney przystał na te warunki. 
Umowa umożliwia również 
produkcje upominków, gadZe- 
tów, CD-ROM'ów i innych rze- 
czy związanych z filmami Hayao 
Miyazakiego, zaś na pytanie 
dziennikarzy, czy Disney razem 
ze Studiem Ghibli zamierzają 
w przyszłości wspólnie wyprodu- 
kować jakiś film, z ust przedsta- 
wiciela Tokumy padła odpo- 
wiedź, że byłoby to bardzo trud- 
ne (co w ustach Japończyka 
oznacza, że niemożliwe). Mistrz 
Miyazaki bardzo ceni sobie wolność 
twórczą i nie zaakceptowałby żadnych 
obcych wpływów lub nacisków. 


Wa 


nowości ze świata anime i mangi 


-Mime 
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Piękna seiju 
Yuriko Ishida 
użycza głosu 

księżniczce 
Mononoke 


MONONOKE-HIME 
lub jak kto woli - 
PRINCESS MONO- 
NOKE - w japoń- 
skich kinach już od 
połowy lipca 
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Nazywam się Tenchi 
Masaki i jak zapew- 
ne wiecie, okropnie 
narozrabiałem pod- 
czas wakacji 


To jest mój dziadek, pp 
który gdyby w prze- 
szlosci nie strugał 
bohatera, to nigdy 

by do tego wszyst- 
kiego nie doszło 
A to jest ten za- 
rdzewiały miecz, 
który wszystko 
spowodował w 


1992  naktadowym piśmie DRAGON COMIC. 

# roku Juz od kilku lat TENCHI MUYO! cieszy 

M | świa się niesłabnącą popularnością w Japo- 

o dzienne uj- nii, a po opracowaniu wersji angielskiej 
rzała niepozorna także w USA i Europie. Mamy więc pod 
seria sześciu epi: bokiem przebój naprawdę na miarę 
zodów OAV, pod światową. Dziwne tylko, że dystrybuują- 


A tytułem TENCHI ca go u nas firma Manga Planet jakby 
wszystkiemu jest MUYO! Bardzo mało zwraca nam na to uwagę... 

Taki To się stało szybko „zdobyła 

przez Ryoko! sobie wśród wi- 


dzów niezwykłą popularność, tak że już 
wkrótce dokrę ek specjalny 


OKO RESURRECTED zaczyna się nie- 
Tae można nawet powiedzieć - nie- = 
- mrawo. Nasz bohater, Tenchi Masaki, 


e TENCHI MUYO! to dwie przeciętny japoński nastolatek, przeby- = i . Ryoko ataku ode- 
serie OAV, serial telewi- wa właśnie na wakacjach u dziadka. 3. R 6 si za wii zie jaskini, 


zyjny oraz pelnometra- Nudna wiejska okolica, nudne wiejskie 
żowy film kinowy życie i tylko jedna jedyna atrakcja: jaski- 
TENCHI MUYO! IN nia, gdzie według legendy spoczywa 
LOVE. Powsta- straszliwy demon Ryoko, który terrory- 
ła także manga  zował okolicę 700 lat temu. Legenda jest 
publikowana 


zardzewiałego miecza i ... prawd: 
wego demona! Od tej chwili sp 
kojne życie Tenchiego przeobraż i cja } 
STT ej zbyt prosto, z głębin kosmosu nad- 
ciąga Ayeka, księżniczka z rodu Jurai 
epizod: HERE COMES AYEKA). W po- 
 szukiwaniu swego narzeczonego 
Wousho przybywa w okolicę Ziemi, 
gdzie sensory jej statku wykry- 
wają obecność Ryoko. Księż- 
niczka ma być może bar- 
dzo wytworne maniery, 
lecz z wrogami ani myśli 
się patyczkować! Ryoko 
zabiera Tenchiego na 
swój statek Ryo-Ohki, 
lecz nie udaje się jej 
uciec. Krótka lecz gwał- 
towna bitwa kończy się 
uwięzieniem naszych boha- 
terów na statku Ayeki. Tym 
samym już na początku mo- 
Zemy poznać co bardziej ne- 
gatywne cechy charakteru 
księżniczki. Bez cienia waha- 
nia torturuje Ryoko, by 
wydobyć z niej po- 
trzebne informacje. 


. zumienia i sympatii 


|" 
młodszą sio- 
I natychmiast wplątany 
nią w próbę wykradzenia ozdob- 
jademu z sypialni Ayeki. Od tego 
momentu Sasami jakby mimochodem 
aje się kataliza- 


darzeń, jakie 
dzieją się wokół 
Tenchiego. 


ezatku aga 
istanawia w niej dziwne połączenie 
dziecinności i powagi - i wierzcie mi, 
jest w niej dużo więcej niż sugeruje jej 
powierzchowność ośmiolatki. 
Nadchodzące wydarzenia stają się 
próbą charakteru dla Ayeki. Po pierw- 
sze, Tenchi okazuje się potomkiem 
Yousho - jej narzeczonego. Po drugie, 
według wszelkich danych Yousho nie 
żyje. Na domiar złego, Ryoko w samo- 
bójczym ataku rozbija statek Ayeki 
i swój o Ziemię. Na szczęście nikomu 
nie się nie stało, lecz Ayeka zmuszona 
jest przebywać pod jednym dachem 
z Ryoko, bez szans na jakikolwiek śro- 
dek transportu 
umożliwiający po- 
wrót do domu. Je- 
dynym pocieszycie- 
lem okazuje się 
Tenchi, z którym 
_ Ayeka nawiązuje 
wreszcie nić poro-. 


(epizod: HELLO 
RYO-OHK]). 

Jeśli myślicie, że 

dla przeciętnego wi- 


txt:IKodachi 


dza akcja stała 
się już wystar- 
czająco skompli- 
kowana, pocze- 
kajcie na Miho- 
shi! Dzielny 
funkcjonariusz 
Policji Galaktycz- 
nej znienacka 
spada naszym 
bohaterom na 
głowy (epizod: 
MIHOSHI 
FALLS TO THE 
LAND OF 


Gdy przyszło mi się użerać z jedną starą babą (Ryoko 
jakby nie patrzeć, jest kilkuwiekowa). to jeszcze dawałem sobie 
jakoś radę, ale jak do tego dołączyły się jeszcze dwie. to już mnie przerosło... 


.. ma to na szczęście czasem i dobre strony 


Dla rozładowania emocji pojechaliśmy do babci, że- 
by wykąpać się w gorących źródłach i wtedy mój 
rodzony ojciec mnie zaskoczył - powiedział, że 
podglądanie dziewczyn należy do traducji!!! 


No cóż, Ryoko jak 
zawsze była szub- 
sza, ojciec zemdlał 

z wrażenia, a Ayeka 
okazała się być 
bardzo wstydliwa. 
Kto by pomyślał, że 
i ona się we mnie 
zakocha 


(@]1993f3id/pioneen]ldcfine(pioneen]ldcefitd! 
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Przyjscie na świat 
Ryo-Ohkiego stało 
się wydarzeniem 
dla wszystkich. 
Dodatkowo jeszcze 
się okazało, że to 
maleństwo potrafi 
zjeść więcej mar- 
chewki niż samo 
waży! 


Wszystko jednak 
przelicytowała 
swoim pojawieniem 
się Mihoshi. Zary- 
zykuję twierdzenie, 
że to ona stała się 
przyczyną is 
wienia sie na Ziemi 
takiego urodzaju 
kawałów o blon- 
dynkach... 


Czy ja juz wspomi- 
nałem, że trzy za- 
kochane kobiety to 
istne nieszczęście. 
a czy możecie so- 
bie wyobrazić. co 
się dzieje, gdy tę 
liczbę zwiekszymy 
do pięciu?!! Nawet 
nie pytajcie... 


Właśnie podczas 
jednego z takich po- 
siedzeń w łaźni Mi- 
hoshi urżnęła się sa- 
ke. Zobaczcie - pija- 
na blondynka z ko- 
smosu. O tak. jednak 
to mnie przerasta.. 


My, tu w Japonii, bar- 


dzo często się kąpie- 
my, więc niech nikogo 


nie gorszy fakt, ze co 


i rusz któraś z dziew- 
czyn biega nago przed 
kamerą. Ryoko jest 
pod tym względem naj- 
bardziej swobodna. 
Jest całkiem prawdo- 
podobne, że seria za- 
wdzięcza swoją popu- 
larność nie super sce- 
nariuszowi, a właśnie 
„momentom”! 


STARS) - i to zarówno w przenośni, jak 
zupełnie dosłownie. Chaos pogłębia się 
znacznie, mimo że już na początku Mi- 
hoshi ma problemy z zachowaniem 
przytomności. Trudno się jednak dzi- 
wić, jeśli weźmiemy pod uwagę, że po 
awaryjnym lądowaniu budzi się w są- 
siedztwie jednego z bardziej znanych 
piratów kosmicznych (Ryoko) i jej stat- 
ku zamaskowanego pod postacią małego 
zwierzątka (Ryo-Ohki). Gdyby na doda- 
tek ten statek kosmiczny odgryzł wam 
lufę waszego służbowego pistoletu = sa- 
mi mielibyście trudności z utrzymaniem 
się przy zdrowych zmysłach! 


: kow, spajany piga o 


mans, 


Co ciekawe, dopiero w 5. epizodzie 
serii OAV - KAGATO ATTACKS na 
scenę wkracza prawdziwy czarny cha- 
rakter. Jak to w anime, Kagato nie jest 
zwyczajnym oprychem spod ciemnej 
gwiazdy. Ma swoją klasę i wdzięk przy- 
czajonej do ataku kobry. Jest typem re- 
fleksyjnym, choć lubi także wpadać 
w kontrolowaną złość. Mimo iż wydaje 
się człowiekiem z duszą poety (uprzy- 
jemnia sobie czas grą na organach), jego 
prawdziwym marzeniem jest podbój ca- 
łego wszechświata - a tak przyziemne 
sprawy, jak życie mieszkańców planet, 
które zniszczył, nie zaprzątają jego uwa- 
gi. Wraz z jego pojawieniem się kome- 
dia schodzi na plan dalszy, a wydarze- 
ją coraz bardziej poważnego 

ęku. Gdy podczas walki z Kaga- 
chi zostaje rozszarpany w wybu- 


jes 
to prawdziwy nan Aa i 


płytka farsa. ale i głęb 


mig ik mm 


ludzkich uczuciach. W jednej 
chwili możemy tarzać się po dy- 
wanie w paroksyzmach śmiechu, 
oy za chwilę wyżymać chusteczkę 
wiadra pełnego łez. Powyższe 
wa szczególnie dotyczą filmu 
TENCHI MUYO! IN LOVE, ale 
i oglądając OAV (np. HELLO 
RYO-OHKI, KAGATO ATTACKS 
czy HELLO BABY!) można prze- 
zyć wiele wzruszających bądź ści- 
nających krew w żyłach chwil. 
W zasadzie jedynie GALAXY PO- 
LICE MIHOSHI'S SPACE ADVENTURE 
wyłamuje się z tradycji, oferując jedynie 
czystą rozrywkę. 

Sama akcja TENCHI MUYO!, choć 
ciekawa i obfitująca w wiele zawirowań 
i niespodziewanych zwrotów, nie stwo- 
rzyłaby z filmu dzieła, które się wciąż 
pamięta i które nie nudzi (a wręcz prze- 


a! hisa Yokoyama jest bardzo po- 
pularną seiyuu oraz piosenkar- 
ką. Każdy, kto słyszał jak śpie- 

we. z pewnością potwierdzi, ze ma ona 
zerdzo charakterystyczny głos. Swoją ka- 
mere zaczęła od roli Ferris w animowa- 
se adaptacji popularnej mangi autor- 
=w= Masamune Shirow BLACK MAGIC 
W55 Od tego czasu Chisa grała mniej 
bh ! bardziej ważne role w wielu najróż- 
ch anime. Sporo z tych produkcji 

i powszechnie lubiane anime, 
>. BUBBLEGUM CRISIS 8, HIME 
ZAN NO RIBBON, STREET FIGHTER 


ciwnie) nawet po kilkukrotnym obejrze- 
niu. To, co przyciąga do serii na dłuższy 
czas, to bohaterowie. Z poczatku, gdy ich 
poznajemy, wydaja sie bardzo schema- 
tyczni, sztywno przypisani do swych ko- 
mediowych rol. W kolejnych epizodach 
ukazują nam coraz więcej ze swego cha- 
rakteru - czasem pogodne, czasem 


mroczne aspekty swego wnętrza. Niemal 
każdy odcinek pokazuje nam jakąś po- 
stać z zupełnie nowej strony, co więcej, 
często wywraca zupełnie nasze rozumie- 
nie tego, co działo się wcześniej! 


ako Chun-Li). Podkładała również 
głos pod dziecięcego Daraemona (Dara- 
emon to taki japoński Garfield, bardzo 
popularny nie tylko w Japonii, ale też 
w wielu innych azjatyckich krajach), 
a ostatnio w nowej części sagi GALL 
FORGE - THE REVOLUTION. 

Jednak najbardziej Chisa znana jest 
ze swych ról Sasami, Tsunami i Pretty 
Sammy w seriach i filmach TENCHI 
MUYO! Po wielkim sukcesie serii telewi- 
zyjnej TENCHI MUYO! oraz filmu TEN- 
CHI MUYO! IN LOVE, Ghisa zaczęła 
prowadzić kilka swoich własnych pro- 
gramów radiowych. Promując serię 
TENCHI MUYO! w USA, dała koncert 
w Santa Monica oraz nagrała tam dwa 
teledyski. W wolnych chwilach Chisa 
prowadzi również swój własny fan- 
klub, w ramach którego wydaje róż- 
ne publikacje i rysuje do nich 
grafikę. Chisa nie tylko pod- 
kłada głos w anime, ale 
również w wielu 
grach komputero- 
wych. Nagrywa 
płyty z pio- 
senkami 
oraz słu- 


chowiskami (tzw. drama CD). Ostatnio 
w Japonii ukazała się jej najnowsza pły- 
ta pt. Magical Fantasy World, zawierają- 
ca między innymi dwie piosenki ze 
ścieżki dźwiękowej do telewizyjnej serii 
MAGICAL GIRL PRETTY SAMMY. 
Chisa Yokoyama urodziła się 20 grud- 
nia 1969 roku, ma grupę krwi B, 160 cm 
wzrostu, 45 kg wagi, a jej wymiary (po- 
daję do wiadomości 
tylko najwier- 
niejszych fa- 
nów Chisy) to: 
78-56-82. 


Scenariusz 

Naoko Hasegawa 
Reżyseria: 

Hiroki Hayashi 
Chara designer: 
Masaki Kajishima 
Muzyka: 

Seikou Nagaoka 
Produkcja / Wydawca: 
1992 Pioneer LDC 
Czos trwania: 
pierwsza seria 

60. 60, 60, 45 min. 
Dystrybucja w Polsce: 
Planet Manga 
Cena: 

55.90 zł 


.. Fantastyka 
... Komedia 
„Przygoda 
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M anga to słowo fascynujące wielu z nas, przyciąga- sach i filmach animowanych nie brakuje 
jące niczym magnes coraz większe rzesze fanów. humoru i to humoru dla każdego. W man- 
f. @ „ To również słowo, które zwraca na siebie uwagę gach lub w anime prawie każdy znajdzie 
zaciekawionych fenomenem tego zjawiska badaczy, dziennika- cos dla siebie, od prostego humoru sytu- 
rzy i psychologów. Słowo „manga”, w każdym japońskim słowni- _ acyjnego właściwego zwariowanym kome- 
ku oznacza „komiks”, zaś komiks pochodzi od angielskiego sło- diom, po romantyczne i zabawne historyj- 
wa „comical”, czyli komiczny. I jest to przynajmniej częściowo ki o zakochanych nastolatkach. Twórcom 
prawda, bo trudno znaleźć mangę pozbawioną choć szczypty i autorom nie brakuje inwencji w rozba- 
humoru. Jakże ubogie byłyby japońskie opowiadania komiksowe, _ wianiu odbiorców. A prym wiedzie w tym 
gdyby zabrakło w nich tego, co nas bawi, rozwesela, śmieszy do  niezaprzeczalna królowa mangowej kome- 
łez. Wraz z mangą podąża anime, dzięki któremu manga przeno- dii, pani Rumiko Takahashi. 
si się na ekrany telewizorów, To właśnie ona stworzyła najbardziej 
wywołując kolejne salwy wesołe historie mangowe wszech cza- 
śmiechu. Czyż nie sów, czyli URUSEI YATSURA i RANMA 
jest wspaniale 1/2. Pierwsza opowiadała o niezdarnym 
oderwać się podrywaczu Ataru Maroboshim i zako- 
od przy- chanej w nim pięknej księżniczce z ko- 
ziemnych smosu Lum, zaś druga o przygodach po- 
i klopotli- zornie obojętnej sobie pary: Akane Ten- 
wych spraw do, jednej z trzech córek prowadzącego 
dnia codzien- własne dojo znawcy sztuk walki Souna 
nego i z uśmiechem Tendo, oraz Ranmy Saotome, chłopaka, 
zapomnieć który przez nieuwagę lub też głupotę 
f o otaczających swojego ojca zmienia co jakiś czas płeć, 
nas troskach? zależnie od temperatury wody, w której 
Na pewno tak! się zanurzy. Obie te historie są pełne 
W  japoń- wesołych gagów i zabawnych sce- 
skich ko- nek. Niewątpliwie są one mocną 
stroną tych serii, ale również same 
postacie wymyślone przez autorkę 
emanują komizmem. 
O ile w tych dwóch seriach ro- 
mantyczna miłość nie jest tak wi- 
doczna i raczej znajdziemy ją na 
drugim planie, to inna wymyślona 
przez panią Rumiko historia obraca 
się właśnie wokół miłości. Mówię tu 
o MAISON IKKOKU, opowieści 
o skrywanym uczuciu młodego chło- 
paka do pięknej wdówki, będącej 
gospodynią stancji, na której miesz- 
ka nasz nieśmiały ronin (ronin to 
w Japonii student, który oblał egza- 
miny). Ileż komizmu zawierają sce- 
ny, w których zakochany bohater, 
mimo najróżniejszych prób, nie ma 
odwagi powiedzieć swojej gospody- 
ni, jak bardzo ją kocha. 
No dobrze, ale przecież nie tylko 
pani Takahashi jest autorką wymy- 


DRAGON HALF obok TENCHI MUYO najpopu- 
larniejszy OAV komediowy na naszym rynku 


Lum - tysiące i zarazem najśmieszniejszy. 


otaku na ca- 
łym świecie 
wzduchaja do 
niej nocami... 
„„ i jak ona 
pięknie potrafi 
mówić 
„darling”... 

.. i jak pięknie 
się denerwu- 
je... 

.. ach! 


ślającą romantyczne i jednocześnie ko- 
miczne historie. Niech innym przykładem 
komedii romantycznej będzie OH! MY 
GODDESS, czyli manga autorstwa Kousu- 
ke Fujishimy, i powstałe na jej podstawie 
anime pod tym samym tytułem. Ale czy 
można nazwać śmieszną historię nieduże- 
go wzrostem a wielkiego sercem studenta 
o imieniu Keichi, który przypadkowo wy- 
kręcając zły numer telefonu przywołał 
piękną boginię Belldandy i od razu się 
w niej zakochał? Mimo że OH! MY GOD- 
DESS jest już bardziej typowym love story, 
to i tu nie brakuje dużej dozy humory, 
szczególnie gdy pojawiają się siostrzyczki 
Belldandy - starsza Urd i młodsza Skuld, 
również boginie, i zaczynają „pomagać” 
miłości Belldandy i Keiichiego. 

No dobrze, ale przecież połączenie ro- 
mansu z komedią nie jest jedynym sposo- 
bem na rozśmieszanie. Można przecież od- 
sunąć romans na drugi, a nawet trzeci 
plan, do tego dodać jeszcze elementy fan- 
tastyczne i okrasić niczym ciasto rodzyn- 
kami mnóstwem świetnych gagów i dialo- 
gów. Takim właśnie wyśmienitym ciastem 
jest znana na całym świecie seria TENCHI 
MUYO! mająca wielu zagorzałych fanów. 
Tutaj komizm widoczny jest przede 
wszystkim we wspaniałych dialogach, za- 


bawnych acz nie infantylnych gagach 
i fantastycznych postaciach, z których każ- 
da na swój sposób bawi widza. Jak inaczej 
można by sobie wyobrazić tę serię bez 
kłótni Ryoko z Ayeką, przezabawnych sce- 
nek z kotulikiem Ryo-Ohki w roli głównej, 
czy bezsprzecznie _ najkomiczniejszej 
w swojej beznadziejnej głupocie kosmicz- 
nej policjantki Mihoshi. W kolejnych se- 
riach wideo bądź telewizyjnych, a nawet 
w poważniejszych przecież filmach kino- 
wych, obojętnie jak dramatyczna okazuje 
się fabuła filmu, zawsze można się spo- 
dziewać zabawnych  ,przerywnikow?, 
z których TENCHI MUYO! słynie. 

Nie szukając jednak daleko, podobną 
sytuację mamy w znanej wszystkim serii 
SAILOR MOON. Tutaj mimo głównego 
wątku walki Czarodziejek z kolejnymi 
wrogami, romantycznego związku głównej 
bohaterki z jej księciem, często dramatycz- 
nych lub wzruszających do łez scen, jed- 
nym z głównych elementów fabuły jest 


Kitty Films/Fuji TV 
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Mi 


również humor. Czy można sobie wyobra- 
zić Usagi bez jej nieustannych gaf, po- 
tknięć, dziecinnej naiwności? W ostatniej 
podserii SAILOR STARS autorzy scenariu- 
sza wspięli się na wyżyny komizmu, dając 
nam chyba najwięcej wesołych scenek, 
z Usagi w roli głównej. I to nie takiego 
w sumie banalnego humoru dla najmłod- 
szych, jak w pierwszej podserii, ale humo- 
ru dla widzów, którzy dorastając wraz 
z serialem zaczęli wymagać komizmu od- 
powiadającego ich grupie wiekowej. Hu- 
moru bardziej dorosłego, który przema- 
wiałby do nich bardziej. Moim zdaniem, te 
oczekiwania spełnione zostały przez twór- 
ców w stu procentach. 

A propos dorosłych, nie można zapo- 
mnieć o komediach przeznaczonych wła- 
śnie dla nich, komediach zawierających 
komizm, który by nie nudził dorosłego wi- 
dza. I na tym podwórku nie brakuje weso- 
łych filmów i mang, których humor opiera 
się często na erotyce, pracy zawodowej, 
odniesieniach do polityki, życia codzien- 
nego czy znanych postaci. W bardzo popu- 


URUSEI YATSURA 
Movie 5: THE FINAL 
CHAPTER 

można nie lubić ko- 
medii, można nie lu- 
bić anime, ale Lum 
nie można nie lubić - 
ją można tylko ko- 
chać! 

Takie scenariusze 
może wymyślać tyl- 
ko geniusz, a pani 
Rumiko Takahashi 
powinno się wręczyć 
Oskara albo Nobla. 
Jeżeli Lechu dostał, 
to ona też mozelll 


RANMA I/2 
mega-super-bajer 
seria, a reszta uwag 
jak wyżej 
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OH! MY GODDESS 
romantyczna komedia 
w najlepszym stylu 


THE ADVENTURES OF 
KEKKOU KAMEN 

w dość odważny spo- 
sób pokazuje japoński 
humor dla dorosłych 


Tojodzo Arakawa 
mimo swoich 87 lat 
zajmuje się 
wypalaniem ceramiki 
według starej 
technologii 


Dzuzo Kagoshima pp 
wyrabia lalki w 
unikatowej technologii 
nakładania warstw 
papieru 


larnej serii mangowej i anime CITY HUN- 
TER, główny bohater, detektyw Ryo Sa- 
eba, jest wprost niepoprawnym wielbicie- 
lem kobiecych wdzięków. Tutaj komizm 
polega na tym, że w jednej chwili z opano- 
wanego zawodowca Ryo potrafi się prze- 
mienić w śliniącego się na widok byle 


spódniczki podrywacza. Jego okrzyk „mo- 
kori-chan!” (mokori - kochać się ) stał się 
już prawie przysłowiowy. 

Jedną z bardziej popularnych komedii 
opierających się na elementach erotycz- 
nych jest KEKKOU KAMEN, autorstwa 
znanego rysownika horrorów, Go Nagaie- 
go. Jest to absurdalna opowieść o japoń- 
skiej szkole, która wygląda raczej jak 
obóz koncentracyjny, zaś nauczyciele to 
zbieranina wszelakich dewiantów czyha- 
jących na bezbronne, młodziutkie uczen- 
nice. W ich obronie staje zamaskowana 
superbohaterka, ubrana jedynie w maskę, 
długie buty na obcasach, nunchaku i... 
nie więcej! Walcząc nago, używa swojego 
tajnego ataku zwanego „super rozkrok”, 
który paraliżuje każdego mężczyznę. 
W KEKKOU KAMEN śmieszą nas także 
inne postacie, jak np. kolekcjonujący 
damską bieliznę nauczyciel, przybyli 


Fraulein Topoko - królowa Sado 
jej kolega rodem z siłowni Taro S 
rzenegger (poważnie!) oraz Samura 
graf, atakujący dziewczęce ubrania s 
rajskim mieczem, a następnie fotog 
cy nagie ciało polaroidem. Mamy w 
taj typowy humor dla dorosłych, zakr= 
piany żartami w stylu tych, jakie oglądz 
śmy w „Nagiej Broni”. 

"Naga Bron” to parodia, a i wśród a== 
me takie się zdarzają, jak np. DRACO? 
HALF, parodiujacy gatunek fantasy. Auto- 
rzy ośmieszają wszystkie kanony fantasy 
naśmiewając się ze smoków, rycerz 
i magów, dodając do baśniowego świat 
elementy znane z naszej rzeczywistośc: 
jak koncerty idoli, płyty kompaktowe. t= 
lewizję, samoloty czy komentatorów spor- 
towych. Główny pomysłodawca i ryso 
nik oryginalnej mangi, Ryuusuke Mi 
nie stroni w swoich opowieściach od rr- 
sowania swoich postaci w stylu SD, czył 
Super Deformed - śmiesznej i skurczone 
wersji normalnych postaci. Sama idea Su- 
per Deformed została po raz pierwszy 
wykorzystana przy produkcji zabawek rc- 
botów z serii Gundam. Dzięki swojej mi- 
lutkiej wersji, postacie Super Deformed 
bardzo się widzom spodobały i stały sta- 
łym elementem rozśmieszającym. Bardze 
dobrym tego przykładem są dwa filmy 
anime wyprodukowane przez studio ani- 
macyjne Artmic, pt. TEN LITTLE GALL 
FORCE oraz SCRAMBLE WARS. Oba te 
filmy wykorzystując ideę SD i parodiują 
różne filmy wyprodukowane przez studie 
Artmic, jak np. BUBBLEGUM CRISIS. 
GALL FORCE, GENESIS SURVIVaL GA- 
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IARTH, MADOX-01, 
i kilka innych. 

Trudno jest opisać na tych kilku stro- 
nach tak szeroki temat, jak wątki komedio- 
we w mangach i anime. Przytaczając kilka 
popularnych na Zachodzie przykładów, 
chciałem przybliżyć wam najbardziej wy- 
raźne style komediowe. Z braku miejsca 
wiele ważnych serii pominąłem, np. DA- 
RAEMON - seria o mechanicznym kocie 
autorstwa Fujiko F. Fujio czy LUPIN III - 
autorstwa Monkey Puncha. Nie zapomi- 
najmy jednak, że Japończycy często śmieją 
się z czego innego niż my. Dla nas nie są 
śmieszne dowcipy o znanych politykach, 
sytuacjach czy wydarzeniach odnoszących 
się do Japonii. Nie śmieszą nas również 
dowcipy słowne (acz tu często przychodzą 
nam z pomocą wyjaśnienia od tłumaczy, 
wydawane razem z niektórymi kasetami 
video bądź wyjaśniane na marginesie 
w mangach). Poza tym do niektórych rze- 
czy należy się przyzwyczaić, jak do du- 


RIDING BEAN 


żych kropli potu zakłopotania na głowach 
postaci, wydychanych chmurek ulgi czy 
nagłego upadku na pysk po usłyszeniu 
czegoś osłabiającego. To wszystko razem 
tworzy jednak specyficzny klimat, który 
powoli zaczyna bawić i nas, docierając ra- 
zem z anime i mangami pod nasze strze- 
chy. Powtarzam jeszcze raz: czyż nie jest 
wspaniale oderwać się od przyziemnych 
i kłopotliwych spraw dnia codziennego 
i z uśmiechem zapomnieć o otaczających 
nas troskach? Na pewno tak! 


TENCHI 
MUYO! 


<> 


kamien milowy 

W rozpowsze- 
chnianiu anime na 
świecie, nic dodać, 
nic ująć 


© 1988 Movic/Sony M.E 
7 pil TEN LITTLE 

GALL FORCE 
prekursor w miesza- 
niu scen z normalnymi 
bohaterami z ich wer- 
sją superdeformed, 
pomysł przyjął się 

w wielu 

filmach 


W SCRAMBLE WARS 
totalne rozwinięcie 
pomysłu z GALL 
FORCE 


A Sadaka Kasan 
człowiek, który 
nadal potrafi wy- 
kuwać miecze 
samurajskie 
najwyższej 
jakości 


d Ayamo Chiba 
w wieku 90 lat 
tka i farbuje 
materiał na 
kimona 


© 1992 Artmic 
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O mojej wpadce 

z dziewczynami wie- 
dzą już wszyscy 

- ale wstyd. 

Na swoje usprawiedli- 
wienie mogę powie- 
dzieć, że gduby po- 
mieszczenia były lepiej 
oznakowane to nie po- 
mylitbym magazynu 

z łazienką 


poprzednim numerze za- 

mieściliśmy recenzję filmu 

MOLDIVER przedstawioną 
z punktu widzenia bohaterki. W związku 
z tym, że pomysł się spodobał, postanowi- 
liśmy nadal eksperymentować z tą nowa- 
torską formą przekazu. 


odbyłam z rodzicami jeszcze jake 
mała dziewczynka i od tego czas: 
chciałam zostać pilotem. Moje mawa 
ziściło się, ale trochę narozrabizia= == 
stałam oddelegowana do jednostk === 
lizującej się w akrobatyce powiewzzs >= 
tutaj odsyłają sprawiające klopo sue 
ty-pilotki, Niestety, niewiele mamy west 
nego z prawdziwymi oddziałami worse 
wymi. Istniejemy raczej jako dodate ay 
armii. Już samo to nie jest przyjemne. = = 
tego ciągle nie mogę dogadać się z ky 
żanką, Arisa Mitaką. Jest wspaniałą pug 
ka, ale ciągle się kłócimy! Dokładnie == 
pamiętam, kiedy zaczęłyśmy się spiza 
ale jestem pewna, że nasza nienawiść z= 
częła się w momencie, gdy do naszej je= 
nostki przydzielono Takuye  Isure= 
Pierwszy raz zobaczyłam go w trochę == 
zręcznej sytuacji, kiedy wtargnął co 
mojej łazienki, a ja nie b= 


nn OCZAMI HANEDY 


Od najmłodszych lat fascynowały mnie sa- 
moloty. Pierwszą podróż w przestworzach 


Muszę przyznać też, 
że zostałem przy- 
kładnie ukarany, 

a nawet było tego 
nieco na zapas. Po 
cichu jednak powiem, 
że warto było się 
narazić.. one nic nie 


straciły, a co ja zo- łam, pe 
baczyłem to moje. wiedzmt 
SZCZETZE. 


kompletnie 
ubrana. 
Nie 
mia- 


A tak na marginesie 
mówiąc to strasz- 
nie obniżył się wiek 
poboru. 

Zeby takie mło- 
dziutkie brać do 
wojska... 


łam in- 
nego wyjścia, 
J jak dać mu po 
łbie, ale muszę 
przyznać, że spodobał 
mi się od samego początku. 
A kiedy cała sytuacja się wyjaśniła, 
okazał się naprawdę cudownym chło- 
pakiem. Mitaka przyjęła go bardziej 
brutalnie ode mnie. Wprawdzie 
i ją zobaczył bez ubrania, ale 
czy to był powód, żeby zbić 
go na kwaśne jabłko? Mita- 
ka zawsze taka była. 
Porywcza 
i rzucają- 


MDGS 


Japan Air, Self Defence Force 


801'T.T.S. (Ext: A RU Ka) 
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ca się wszystkim do oczu. Zupełnie nie ro- 
zumiem, jak można się tak zachowywać. 
Nie przystoi to młodej dziewczynie. 

Tak, to był początek... Potem było coraz 
zorzej i gorzej. No wiecie, umawianie się 
za randki z Isurugi, podstępne zachowanie 
Mitaki (nie wiem, jak mogła przypuszczać, 
że mój ukochany może myśleć o kimś in- 
nym oprócz mnie), która usiłowała odbić 
mi mojego chłopaka. Acha, omal zapomnia- 
“am wam powiedzieć, że Mitaka snuła swo- 


mego początku nie przepadałyśmy za sobą, ale te- 
raz nasza wrogość przemieniła się w otwartą woj- 
nę. Wyobraźcie sobie bowiem, iż Haneda uparcie 
twierdzi, że Isurugi jest jej chłopakiem. To praw- 
da, że ciągle się wokół niej kręci, ale przecież to 
ze mną został, kiedy byłam chora i leżałam w łóż- 
ku z wysoką gorączką. Był wtedy umówiony na 
randkę z  Hanedą, 


= knowania także podczas lotów treningo- Niech gada co 
Bui EE â Y chce, ale trzeba 
wy ch. Dla niektórych może wydawać się to eka 
smieszne, ale raz mało brakowało, żeby- chamem, żeby 
smy się rozbiły. Powiecie, że nie warto ae 


kania i na doda- 
tek udawać za- 
skoczenie. Już 
my wiemy co się 
robi z podgląda- 
czami. 


walczyć tak zawzięcie o jednego chłopaka. 
Ale chyba nie spotkaliście nikogo takiego 
sak Isurugi. On jeden wart jest mojej miło- 
sc. Czasami żal mi Mitaki, bo mój chłopak 
zupełnie jej nie kocha, a ona wszelkimi 
=posobami stara się go zdobyć. No cóż, nie 
moge jej przecież oddać Isurugi. Chyba po- 
inna się już z tym pogodzić! 


M... OCZAMI MITAKI 
Jak ja nienawidzę tych głupich służbi- 
=ów z dowództwa! Najpierw przydzie- 
>: mnie do tej karnej jednostki, 
= teraz jeszcze wymyślają jakieś 
seznadziejne testy. Jeżeli ci 
=mieszni faceci sądzą, że uda im 
== rozwiązać naszą jednostkę, to 
se grubo mylą. Już ja im pokażę! 
k w ogóle, to nienawidzę męż- 
on. Im tylko jedno w głowie, 
© przecież nie moja wina, że wy- 
m tak, jak wyglądam. Marzę 
mm, żeby wreszcie ktoś popatrzył 
== mnie inaczej, dostrzegł we mnie 
= więcej niż tylko zgrabną figurę. 
dzie już znalazłam kogoś ta- 
ale na razie nasza znajomość 
sparza mi więcej smutku niż rado- 
juz pewnie domyśliliście się, że ten 
to Takuya Isurugi. Tak, to ten, 
widzieliście dzisiaj rano na pasie 
n. Prawda, że wygląda całkiem, 
com? Ale najbardziej podoba mi się 
sim to, że zauważył we mnie coś ta- 
=" czego ja sama nie spostrzegłam 
=<niej. Powiedział, że mam dobre 
Tym ujął mnie całkowicie. Nie 
am się zakochać, ale cóż - stało 
Teraz powinniśmy tylko żyć długo 
ie. Jest jedno „ale” - ma około 
rudawe włosy i nazywa się 
i Haneda. Muszę przyznać, że od sa- 
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Scenariusz / Manga: 
Toshimitsu Shimizu 
Chara designer/Reżyseria: 
Yuji Moriyama 
Muzyka: 

Seikoh Nagaoka 
Produkcja: 

1994 Studio Fantasia 
Czas trwania: 

30. 30, 30 minut 
Wydawca: 

1996 AD. Vision 
Dystrybucja w Polsce: 
Planet Manga 

Cena: 

59.90 


M SCE Samoloty 
4 . Przygody 
ZAZIE Komedia 

Romantyczna 


a jednak wybrał 
mnie. Jestem pew- 
na, że on darzy 
uczuciem właśnie 
mnie i nikogo in- 
nego. Pamiętam 


nasze pierwsze 
spotkanie. Był 
piękny poranek 


i wtedy go zoba- 
czyłam... No, mo- 
że zbyt gwałtownie zareagowałam na wtar- 
gnięcie Isurugi do łazienki, ale stałam wte- 
dy bez ubrania i myślałam, że jest to kolej- 
ny wstrętny podgladacz. Zachowałam się 
może zbyt gwałtownie, ale taki właśnie 
mam charakter: najpierw robię, a potem 
myślę. Nie wiedziałam, że mój ukochany 


został napadnięty przez tego małego głu- 
piego nietoperza, Chi-Chana i próbował 
schronić się w łazience. Ale od samego po- 
czątku coś między nami zaiskrzyło. Posta- 
nowiłam, że Isurugi musi być mój. Nie po- 
zwolę, żeby Haneda zagarnęła go dla sie- 
bie. Będę walczyć do końca! 


na OCZAMI ISURUGI 


O rany! Ale wpadłem! Kiedy zostałem 
oddelegowany do tej tajnej jednostki, nie 
miałem pojęcia, że są w niej same dziew- 
czyny. No, może trochę już o nich słysza- 
łem, ale nie sądziłem, że mogą być takie 
ładne. Kiedy zobaczyłem (nie będę wspo- 
minał w jakich okolicznościach) Hanedę, 
wydawało mi sie, że spotkałem najpiękniej- 
szą dziewczynę na całym świecie. Chwilke 
potem nastąpiło moje spotkanie z Mitaką. 
Chociaż dostałem wtedy nieźle po głowie, 
to muszę przyznać, że jest ona równie 
piękna jak Haneda. Już nie sądziłem, że 
może istnieć jedna najpiękniejsza dziew- 
czyna. Były dwie i do tego razem w jednej 


jednostce. Wydawało mi się, że mam duž 


szczęście. Oj, jak bardzo się myliłem! Ob= 
dziewczyny bardzo mi się spodobały. S= 
wspaniałymi pilotkami i pięknymi kobie= 
mi. Wszystko super! Do tego wydaje się, = 
obie darzą mnie uczuciem. Wprawdzie 
każda z nich robi to w specyficzny dla si= 
bie sposób, Haneda delikatnie, a Mitaka 


porywczo, ale obie są urocze. Zapytacie, 
w czym problem? ONE SĄ DWIE, A JA 
TYLKO JEDEN! Tak, tak, nie mogę się zde- 
cydować, którą kocham mocniej. Czy deli- 
katną i łagodną Hanedę, czy Mitakę, która 
wprawdzie czasami zachowuje się trochę 
gwałtownie, ale jest równie piękna i bar- 
dzo inteligentna. I co ja mam teraz, bied- 
ny, zrobić? 


BB. OCZAMI KAPITANA 
KONISHI 

Zupełnie nie wiem, co się dzieje w mo- 

jej jednostce. Co prawda jestem jej dowód- 
cą, ale okazuje się, że nikt nie chce się 
mnie słuchać. Moje dwie najlepsze pilotki, 
Haneda i Mitaka, kłócą się gdzie tylko mo- 
gą, a do tego robią to nawet w powietrzu, 


co niezbyt dobrze odbija się 
na kondycji całej jednostki. 
Zebym ja tylko wiedział, o co 
im chodzi! Owszem, Takuya 
Isurugi jest miłym chłopa- 
kiem, ale chyba miłość nie 
jest wystarczającym powodem 
do takiego wariactwa! Mądrzy 
ludzie powiadają, że zakocha- 
ny człowiek staje się ślepy. 
Jest w tym dużo prawdy i wy- 
gląda na to, że mam dwie śle- 
pe pilotki! 


s 


i 


To ja Lufyl normal- 
nie wygladam tak 
jak z lewej, ale jako 
SD-czka też się do- 
brze czuję 


Sony M.E./Animeigo 
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ednym z bardziej popularnych 
wśród zachodnich fanów ani- 
me pierwszej połowy lat dzie- 
więćdziesiątych było wydane 
w USA i Anglii OAV pt. BAT- 
TLE ANGEL ALITA. Wielu nowych otaku, tak 
jak ja, było w tamtych latach zafascynowam 
ciemnym i ponurym klimatem cyberpunkow] 


dorównywałoby jego jakości i mroczności. ] 
moim zdaniem, perełką była wtedy właśnie ALI 
powstała na bazie mangi Yukiko Kishiro zatytułow= 
nej GUNNM. 

Zarys fabularny filmu jest prosty. W dalekiej, mroc= 

nej przyszłości, gdzie większość ludzi żyje w gni= 

cych slumsach na powierzchni planety, istnieje niede- 
stępne podniebne miasto Zarem. Nikt z żyjących na pe- 
wierzchni nie ma szans dostać się do tego raju w chmu- 
rach, lecz wielu z żyjących na ziemi ludzi zostało stam 
tąd wygnanych. Jednym z takich wygnańców jest Dz 
Ido - lekarz cyborgów, zarabiający na życie ich napre- 
wami i leczeniem oraz wynajdywaniem części ze- 
miennych wśród gór odpadów wyrzucanych przez 
podniebną metropolię. 

Pewnego dnia wśród hałd złomu Dr Ido znajduje 
szczątki cyborga dziewczyny. Zabiera je, daje 
dziewczynie nowe ciało oraz imię - Alita. Alita 
niestety nie pamięta kim była 
w podniebnym mieście. Ciem- 
ne, niczym z fimu „Blade Run- 
ner”, ulice miasta są pełne 

zdegenerowanych cyborgów. 


Wstyd się 
przyznać, ale 
znaleziona 
zostałam 
na śmiet- 
niku... 


Uratował mnie 
doktor Ido - on jest 
lekarzem (mechani- 
kiem) robotów 


Scenariusz i reżyseria: 
Akinori Endo 

Chara designer: 
Nobuteru Yuki 
Muzyka: 

Kaoru Wada 
Produkcja: 

1993 Madhouse 
Czas trwania: 

54 minuty 
Wydawca: 

Manga Entertainment 


m... Cyberpunk 
STAGE Od lat 15 


Mieszkamy w dość 
paskudnej okolicy, tu 
złodzieje bioorganów są 
na porządku dziennym, 
zresztą przestępcy 
wszelkiej maści są tu 
czymś normalnym. 
Normalnym? 

Co ja bredzę.. 


prostytutek, szumowin i bandy- 
tów. Wymiataniem z ulic tych 
ostatnich zajmują się łowcy 
nagród. Dr Ido po zmroku 
wciela się w łowcę. Śle- 
dzony przez ciekawską 
Alitę zostaje zaatako- 
wany przez dwa cy- 
borgi. Nieoczeki- 
wanie delikatna, 
subtelna Alita pre- 
zentuje swe bojo- 


we umiejętności i pomaga mu wyjść ca- 
ło z tarapatów. Okazuje się, że dziew- 
czyna ma wgrany do pamięci osobliwy 
program sztuki walki, zaprojektowany 
dawno temu specjalnie dla cyborgów. 
Obecnie nikt o nim nie pamięta. Po tym 
zdarzeniu Alita także postanawia zostać 
łowcą i zaczyna „oczyszczać” ulice z naj- 
większych bandytów i przestępców. 
Następne sekwencje utwierdzają nas 
w przekonaniu, że Los Angeles z „Blade 
Runnera” to Ciechocinek w porównaniu W mandze trzeba przebrnąć przez wiele 
z ulicami z ALITY. Tu zawsze wygrywa stron, zanim Alita dostaje swoje bojowe 
silniejszy lub sprytniejszy, nie ma miej-  „ciało”. Wiele kluczowych w wersji ko- 
sca na uczucia, liczą się tylko wola miksowej postaci gra zaledwie epizo- 
przetrwania i pieniądze. Przytłaczająca dyczne role w anime. Cóż, nie moż 
atmosfera nie mija do samego końca. mieć wszystkiego. Mam jednak nadzie- 
Film nie kończy się „happy endem”, bo ję, że po obejrzeniu anime sięgniecie, 
tego typu filmach nie ma zresztą podobnie jak ja, po mangę. Obecnie lu- 
sca na szczęśliwe zakończenia. ALI- buje się w spokojniejszych anime, lecz 


Chyba nigdy nie 
chciałam być maszy- 
ną do zabijania, ale 
jakoś tak wyszło 


W tym bandyckim 
świecie wszystko 
jest możliwe, nikt nie 
ma litości nad ma- 
rzeniami innych, 
szantaż 

i przemoc... 


TA powstała na bazie pierwszych jeszcze parę lat temu ALITĄ byłem za- 
chwycony. 


dwóch tomów mangi, łącząc ich wątki. 


to stać 


ramię i zanieść do 
specjalisty, żeby po- 
spawał mu nowy 
tułów 


EEJ 


4 


T poprzednim numerze obiecaliśmy, że zamie- 
# scimy materiał o złych bohaterach. Jednak po- 
N yj jawienie się na naszym rynku mangi SAILOR 


MOON zmieniło nasze plany. Z tej okazji spróbujemy po- 
równać anime z mangą, gdyż jak to zwykle bywa adaptacja 
filmowa znacznie różni się od pierwowzoru. 

Zanim powstanie jakikolwiek film animowany, przed je- 
go realizacją najpierw jest manga (z nielicznymi wyjątkami, 
gdzie np. anime jest adaptacją książki). Komiks jest rodza- 
jem analizatora rynku. Jeżeli komiks zostanie zaakceptowa- 


Tak wyglądają słynne notatki autorki. 
Zawsze sa w jakichś ramkach i za- 
wsze mają dość haotyczny charakter 
A i zawsze są lekko infantylne. Może dla- 
tego tak je wszyscy lubią 


SZ AE 


SĄ TEŻ TAKIE MALUTKIE, ©” 
ATBARDZIET PODOBA M SIĘ ~ 
"SALON GIER' BO 54 TAM SUCHE 


SE Jesen suna” 
CUKINO.MAM 


ny przez czytelników, 
wówczas można liczyć 
na rychłą jego adaptację 
w filmie animowanym. 
Czym popyt jest większy 
na daną opowieść, tym 
jego animowana realiza- 
cja jest szybsza. Tak też 
było w przypadku SAILOR MOON. Od 
roku 1992 w czasopiśmie Nakayoshi, 
miesięczniku olbrzymiego mangowego 
wydawnictwa (i nie tylko) Kodansha, 
zaczęły ukazywać się pierwsze plansze 
przygód panny Usagi Tsukino alias SA- 
ILOR MOON. Manga tak się spodobała 
czytelnikom, że na samym początku ro- 
ku następnego powstał serial animowa- 
ny. Zanim jednak powstał SAILOR MO- 
ON, Naoko Takeuchi narysowała CO- 
DENAME SAILOR V (teraz ją kontynu- 
uje w piśmie Runrun), czyli przygody 
tajemniczej wojowniczki Sailor V. Ta 
opowiastka stała się wstępem do sagi 
o Księżycowym Królestwie i mieszkają- 
cych tam królikach... 

Jedną z głównych różnic między 


_manga a jej adaptacją anime jest dłu- 


gość. Jak na razie, istnieje 17 komikso- 
wych tomików na 200 odcinków telewi- 
zyjnych. To oznacza, iż anime jest roz- 
ciągnięte. Zostało tu dorzuconych mnó- 
stwo odcinków całkowicie niepotrzeb- 
nych, wątków nie istniejących w man- 
dze (jak historia Ail i Anny i ich życio- 
dajnego drzewa z SMR) tylko po to, aby 
wydłużyć historię. 

Manga jest natomiast bardzo zwięzła. 
Każdy akapit ma kolosalne znaczenie 
dla dalszego rozwoju fabuły. Na przy- 
kład pierwsza manga zawiera epizod 
przybycia Usagi / Sailor Moon, Ami / 
Sailor Mercury, Rei / Sailor Mars oraz 
Makoto / Sailor Jupiter. W anime na po- 
jawienie się tych czterech wojowniczek 


W mandze akcja 
toczy się znacz- 
nie szybciej niż 
w anime... 
czasem nawet 
zbyt szybko... 4 
czuje się, że po- 
chodzi ona z in: 


nego świata niż 
Batman 
~, a 


i bardzo wazna scene z balu (tam gdzie 
Usagi dostaje swój pierwszy pocałunek 
od Mamoru) trzeba było czekać ponad 
20 odcinków z powtarzającymi się do 
znudzenia scenariuszami. Oprócz tego, 
anime bardzo odbiega od mangi, zmie- 
niając w dużym stopniu chronologię, 
bądź też całe historie akapitów wersji 
komiksowej. 

Drugą różnicą jest wszędobylski 
w anime humor. Fakt, trudno było by so- 
bie wyobrazić telewizyjną Czarodziejkę 
z księżyca bez jej nieustannych gaf i głu- 
pawych powiedzonek, zwłaszcza gdy te 
wypełniają 2/3 całej animowanej histo- 
rii. Manga jest inna, nie jest tak bardzo 
humorystyczna jak anime, kieruje się 
w niektórych momentach w stronę melo- 
dramatu (np. moment, gdy Sailor Moon 
musi zabić opętanego przez Metallię, Ta- 
xedo Kamena, snif, to jest bardzo smut- 
ne i tragiczne, bardziej niż w anime). 

Kolejną wielką różnicą między man- 
gą a anime są postacie. Przez całe ani- 
me bohaterowie trzymają się charakte- 
rów, jakie narzuciła im pierwsza manga 
(jedyny tomik, którego intrygę anime 
śledzi z bardzo bliska). Usagi jest beksą, 
Rei jest straszliwie zadziorna i kłótliwa 
(najwyraźniej nie układa się jej z panną 
Tsukino), Makoto w każdym napotka- 
nym chłopaku widzi swego niedoszłego 
ukochanego, Ami mimo swego intelektu 
(ok. 300 IQ, hm.), wydaje się być bardzo 
ślamazarna, jedynie Minako (jak na 
nasz gust) pozostaje normalna... W man- 
dze, jako że jej fabuła jest bardzo zwię- 
zła, Usagi szybko dojrzewa i już pod ko- 
niec trzeciego tomiku staje się prawie 
młodą kobietką... (chociaż nie widać, by 
się starzała), a oprócz tego znakomicie 
dogaduje się z Rei. 

Komiks eksponuje związki między 
głównymi bohaterami. Jako, że jest to 
shojo manga, główne 
miejsce zajmuje tutaj 
wątek miłosny. Sailor 
Moon zakochuje się 
w Taxedo od pierwsze- 
go wejrzenia, od mo- 
mentu spotkania się 
z nim w sklepie jubi- 
lerskim mamy Naru. 
Kolejne wojowniczki 
Sailor, prędzej czy póź- 
niej opowiadają 
o swych  wzlotach 
i upadkach miłosnych. 


ANGA - FU 


W poprzednim ich życiu, zanim Beryl 
zawładnęła Ziemią, czarodziejki były 
ukochanymi generałów Endymiona. Ma- 
koto / Sailor Jupiter kochała Neflyte, Sa- 
ilor Venus alias Minako, Kunshyte, Ami 
/ Sailor Merkury była przyjaciółką brata 
Kunshyte, czyli Zoisyte, a Rei / Sailor 
Mars spotykała się z Jedaytem. 

Od telewizyjnej części S, czyli od 7 
mangi pojawiają się Haruka i Michiru, 
które wyglądają jak młoda, zakochana 
para. Są to panny bardzo bogate. Miesz- 
kają razem w centrum Tokio i chodzą 
(a raczej latają swymi helikopterami...) 
do bardzo elitarnej szkoły. Jest to szkoła, 
która kształci młodych i wybitnie uzdol- 
nionych ludzi. Właścicielem tej szkoły 
jest szalony doktorek od jajek demonów, 
Souichi Tomoe. Michiru ma swój pry- 
watny basen w mieszkaniu (!), a Haruka 
jeździ swymi licznymi samochodami (po- 
mysł stworzenia bohaterki bardzo mę- 
skiej, przyszedł autorce do głowy po spo- 
tkaniu z jej przyjacielem Satoshi Ikeza- 
wa, który jest kierowcą rajdowym, jeż- 
dżącym na torze wyścigowym Fuji High- 
way, samochodem Porsche RSR). 

Haruka w mandze jest bardziej mę- 
ska aniżeli w anime. Po pierwszym spo- 
tkaniu Usagi z Haruką, między oby- 
dwiema dziewczynami nawiązuje się 
przyjaźń, choć dosyć dziwna, przypomi- 
nająca bardziej romans niż koleżeństwo 
(dochodzi nawet do pocałunku... na 
oczach Mamoru). Michiru natomiast za- 
przyjaźnia się z chłopakiem Usagi. Na- 
stępuje wielki bałagan uczuć do tego 
stopnia, że Usagi sama już nie wie, kto 
jest mężczyzną jej życia... 

Jedną z różnic jest też sekwencja 
z talizmanami. W mandze Michiru / Sa- 
ilor Neptune, Haruka / Sailor Uranus 


STRES 


przegląd rynku komiksów 


i Setsuna / Sailor Pluto pojawiają się od 
razu ze swymi talizmanami. Uruchamia- 
nie mocy tych talizmanów nastąpuje au- 
tomatycznie w momencie, gdy zawład- 
nie nimi harmonia, gdy staną się jedno- 
ścią. W anime natomiast, owe talizmany 
ukryte są w sercach czarodziejek i obja- 
wiają się dopiero później. Michiru po- 
siada głębokie wodne lustro, w którym 
widzi przyszłość, Haruka kosmiczny 
miecz, a Setsuna tzw. sferę niebieską, 
będącą częścią (zakończeniem) jej klu- 
cza do bramy czasu (jest to ta „dziurka 
od klucza” w kształcie serca). Zjedno- 
czenie tych trzech talizmanów z jednej 
strony sprawi pojawienie się Świętego 
Graala i zamieni Sailor Moon w Super 
Sailor Moon (wersja ze skrzydełkami), 
z drugiej zaś strony stwarza ryzyko obu- 
dzenia Sailor Saturn. 

Jest też inna dziwna rzecz. W man- 
dze bardzo często widać rozebranego 
Mamoru i pochylonego nad Usagi... 
W 8. mandze widzimy natomiast jak 
Usagi śpi w jednym łóżku z wybran- 
kiem swojego serca... 

Co się tyczy antybohaterów, czyli 
wrogów czarodziejek, oni też mają swo- 
je dosyć rozwinięte osobowości. Nie są 
prymitywnymi mordercami 
żądnymi ludzkiej energii 
witalnej czy czystych 
serc. W mandze dowia- 
dujemy się, dlaczego 
zeszli na drogę 
zła, jaka była 
przyczyna ta- 
kiej decyzji. 


Ciąg dal- 
szy za mie- 
siąc. 
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areszcie! Po długim oczeki- 
waniu, za sprawą wydawnic- 
ê twa J.P.Fantastica, także 


w Polsce została wydana prawdziwa, 
przetłumaczona manga SAILOR MOON 
pani Naoko Takeuchi. Jako pierwsi 
w Polsce dostaliśmy pachnący jeszcze 
farbą drukarską pierwszy tomik serii. 
Dzięki temu możemy na gorąco, choć 
w telegraficznym skrócie, przedstawić 
wam nasze wrażenia z lektury. 

Biorąc do rąk ten pierwszy tomik, od 
razu rzuca się w oczy ładna i estetyczna 
okładka. Taka jak w oryginale, z tym sa- 


Autor: 

Naoko Takeuchi 
Wydawca w Japonii: 
'92 Kodansha Ltd. 
Tokyo 

Wydawca w Polsce: 
'97 J.P. Fantastica 
Ojętość: 

196 stron, cz.-b. 


mz: Shojo Manga 
JAK Magical Girls 


mym rysunkiem! No i ten poreczny, kie- 
szonkowy format. Nie zdziwiłbym się 
wcale, gdybym zobaczył kogoś noszące- 
go SAILOR MOON w tylnej kieszeni 
spodni. Pasuje jak ulał. 

No dobrze, a co w środku? Już na 
pierwszych stronach widzimy, z jak wy- 
sokiej jakości produkcją mamy tu do 
czynienia. Kreska pani Takeuchi jest re- 
welacyjna, śliczna, miodna - takiej 
zresztą należało się spodziewać po ry- 
sowniczce tej klasy. No i te 196 stron. 
Nareszcie jest co czytać. Na mangę SA- 
ILOR MOON powinniśmy sobie prze- 
znaczyć cały wieczór lub nawet, z prze- 
rwami, cały dzień. Tej małej książecz- 
ki-komiksu na pewno nie przeczytamy 
w parę chwil, zwłaszcza gdy będziemy 
się delektować także rysunkami, a nie 
tylko tekstem. 

Chylę czoła przed autorem polskiej 
adaptacji, Panem Shinem Yasudą, który 
odwalił kawał naprawdę dobrej roboty. 
Przerobienie rysunków, dorobienie na- 
pisów i wyrazów dźwiękonaśladow- 
czych to była z pewnością ciężka praca. 
Najfajniejsze są onomatopeje - 
po części dobrze nam znane 
polskie ,bum”, „trach”, ,szuu”, 
a czasami oryginalne japońskie 
„duk duk”, „gagaga”, „piko pi- 
ko”. Dzięki temu polska wersja 
sporo zachowuje z japońskiego 
oryginału. Podobnie jest z tłu- 
maczeniem dialogów i tekstów. 
Od razu widać, że tłumaczył je 
Japończyk. Sporo tutaj śmiesz- 
nych błędów językowych i gra- 
matycznych, za to sens oddany 
został wyśmienicie. Pojawiają 
się też pewne drobne kontro- 
wersje, np. gdy widzimy nazwi- 
sko Banny.. Cukino! O ile 
w sprawie zachowania pisowni 
imienia Banny pisaliśmy już 
w poprzednim numerze ANI- 
MEGAIDO, to jednak nazwisko 
Cukino wydaje się trochę szoku- 
jace.. Choć z drugiej strony, 
przecież zgłoska „tsu” brzmi 
właśnie jak „cu”. Podobnie jest 
z imieniem Singo zamiast Shin- 
go. Może właśnie my powinni- 
śmy używać tej spolszczonej 


wersji, zamiast tych 


ACH, CHCIAŁABYM 
BYĆ PANNĄ MŁODĄ. 


anglicyzmów ? I to jest temat na następ- 
ny artykuł... 

Nie ma jednak co narzekać, trzeba 
się cieszyć, że wreszcie mamy pierwszą 
przetłumaczoną na polski mange 


z prawdziwego zdarzenia. Mimo tych 
paru niedociągnięć, czyta się ją i ogląda 
z prawdziwą przyjemnością. Manga pa- 
ni Takeuchi zasługuje przecież na to, 
aby i polscy Otaku mieli ją na swojej 
półce. Tak trzymać, panie Yasuda. 
Ściskamy kciuki i chcemy jeszcze! 


ak już nie raz wspominałem, w Japo- 

nii istnieje największy rynek komikso- 

wy na świecie. Wie to każdy, kto kie- 
dykolwiek interesował się historią komik- 
su. Podobnym zdaniem można rozpocząć 
artykuł o anime, czyli japońskiej animacji. 
Japończycy bezwzględnie produkują naj- 
więcej filmów animowanych na świecie, 
zaś rozpiętość rynkowa i tematyczna nie 
ma sobie równych nigdzie indziej. Dlacze- 
go tak się dzieje? Są dwa powody: 
E Jak wszyscy wiemy, Japończycy są 
rozkochani w komiksach i dlatego chęt- 
nie oglądają swoich ulubionych bohate- 
rów w ruchu. 
E Animacja jest o wiele tańszym medium 
w produkcji, niż film fabularny z aktora- 
mi. Przemysł filmowy w Japonii nie dys- 
ponuje takimi środkami finansowymi, jak 
hollywoodzkie giganty. Mniejsza jest tam 
również liczba widzów - Japończyków 
jest „trochę” mniej niż Amerykanów. Stąd 
tyle miejsca na rynku dla animacji. Pamię- 
tając, że anime jest stałym i mocnym ele- 
mentem japońskich sieci telewizyjnych 
oraz że anime, podobnie jak manga, jest 
integralną częścią życia Japończyków, 
można powiedzieć, że Japonia to raj dla 
wielbicieli animacji. 

Anime dzieli się na trzy podstawowe 

rynki: 
H Pierwszym i największym z nich jest 
rynek produkcji seriali telewizyjnych. 
Wieloodcinkowe serie (nawet po kilkaset 
odcinków) wyświetlane przez największe 
sieci telewizyjne w kraju przyciągają 
przed telewizory miliony widzów w róż- 
nym wieku. 
E Drugą, dynamicznie rozwijającą się ga- 
łęzią jest video wraz z nośnikami cyfro- 
wymi (VHS, laserdyski i już wkrótce 
DVD). Tutaj filmy określane są mianem 
OAV (Original Animation Video). Produ- 


wspaniałej grze 
karciano-animo- 
wo-kolekcjoner- 


sko-przygodowej, noszącej 
tajemniczy tytuł Ani-May- 
hem pisaliśmy już w maga- 
zynie Secret Service 44. 
Dla nie obeznanych z te- 
matem kilka informacji: 

E AM jest przygodową gra karcianą; 
E AM jest systemem, w którym wystę- 
pują postacie i miejsca znane z filmów 
anime: Tenchi Muyo!, El Hazard, Bub- 
blegum Crisis i Ranma 1/2; 

EF AM jest dostępna w Polsce; 


E AM jest grą wyjątkową, ponieważ 


można grać zarówno w pojedynkę, jak 
iw kilka osób; 

B AM składa się z talii prześlicznych 
kart. które można kolekcjonować; 


BF AM to 305 kart do zebrania. 


Powołując do życia rubrykę poświęco- 
i Ani-Mayhem, postanowili- 
rozwiązywaniem problemów 
dsewczecych- interpretacji reguł, rozumie- 
zm geszezególnych kart, sposobów prowa- 
mma rorzrywek itd. Koniecznie dajcie 


kowane tylko na rynek video, cieszą się 
również dużą popularnością. Producenci 
popularnych serii telewizyjnych zawsze 
wydają suplementy w formie OAV. Jako 
ciekawostkę można powiedzieć, że to wła- 
śnie produkcje OAV są najchętniej kupo- 
wane przez zachodnich dystrybutorów 
i oglądane przez tamtejszych fanów. 

E Trzecim co do wielkości jest rynek pro- 
dukcji kinowych. Japończycy chętnie 
chodzą do kin, aby obejrzeć najnowsze 
anime i dlatego powstaje również wiele 
wysokobudzetowych produkcji kino- 
wych. I te filmy ukazują się później na 
kasetach video. 

Do najpopularniejszych anime telewi- 
zyjnych poza Japonią należą bez wątpie- 
nia dwie flagowe serie firmy TOEI, czyli 
SAILOR MOON oraz DRAGONBALL. 
Czarodziejki zdobyły niesamowitą popu- 
larność nie tylko nad Wisłą, ale i w takich 
krajach, jak Francja, Włochy, Hiszpania, 
Niemcy, Meksyk czy nawet USA (bardziej 
wśród fanów, a mniej wśród zmanierowa- 
nych właścicieli sieci telewizyjnych). Naj- 
bardziej dynamicznie rozwijającym się 
rynkiem anime poza Krajem Kwitnącej 
Wiśni jest oczywiście rynek OAV. 

W wielu krajach powstało mnóstwo 
firm dystrybucyjnych, sprzedających ani- 
me na kasetach video. W Europie naj- 
większą firmą jest bez wątpienia Manga 
Entertainment, zaś w USA aktualnie 
A.D.Vision. Na zewnętrzne rynki video 
ekspandują również koncerny japońskie, 
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jak Pioneer (odpowiedzialny za dystrybu- 
cje takich serii, jak TENCHI MUYO, AR- 
MITAGE i MOLDIVER), czy kalifornijska 
firma VIZ Communications założona 
przez Japończyka Seiji Horibuchi. 

Najgorzej jest z produkcjami kinowymi, 
które najpóźniej docierają do zachodnich 
fanów. W USA dzięki prężnej dystrybucji 
firmy Pioneer były wyświetlane takie fil- 
my, jak AKIRA, WINGS OF HONNEAMI- 
SE, KAZE NO TANI NO NAUSICAA czy 
ostatnio TENCHI MUYO! IN LOVE W Eu- 
ropie anime zagościło w angielskich ki- 
nach, dzięki firmie Manga Entertainment 
(AKIRA, UROTSUKIDOJI, WINGS OF 
HONNEAMISE i ostatnio GHOST IN THE 
SHELL) oraz we Francji (również AKIRA, 
PORCO ROSSO czy TONARI NI TOTO- 
RO). Najczęściej filmy kinowe ukazują się 
poza Japonią na kasetach video z pewnym 
poślizgiem czasowym. 

Anime w Japonii jest mnóstwo, a poza 
jej granicami coraz więcej. Można mieć 
jeszcze nadzieję, że nasze stacje telewi- 
zyjne również przełamią uprzedzenia do 
tych „brutalnych japońskich kreskówek” 
i zaczną kupować serie TV. Jest przecież 
tyle wspaniałych tytułów, gdzie wcale 
nie ma więcej przemocy, aniżeli w nie- 
których amerykańskich kretyńskich kre- 
skówkach. Ponadto jest w nich coś wię- 
cej: głębokie treści i ciekawe scenariusze, 
których w kreskówkach produkowanych 
gdzie indziej, brakuje. Anime to przecież 
sztuka animacji! 


nam znać, o kłopotach z graniem pisząc 
pod adresem redakcji. Pamiętajcie dopisać 
w widocznym miejscu: ANI-MAYHEM. 

Bardzo ważne jest, aby problem był 
starannie i dokładnie opisany - wtedy my 
spróbujemy go rozwikłać. W przypadkach 
wyjątkowo trudnych będziemy się konsul- 
tować bezpośrednio z autorami gry. 

W związku z tym instrukcja ulega 
ciągłym zmianom (jest to typowa prakty- 
ka w tego typu grach, nawet słynna kar- 
cianka Magic: The Gathering nie 
uniknęła poprawek). Wersja „aktualna”, 
jeżeli nic się nie zmieni, będzie kolpor- 
towana w przyszłości z nowymi starte- 
rami i rozszerzeniami. Faktem jest, że 
nawet w samym Pioneerze jeszcze nie 
wiedzą, czy gra nie będzie podlegać dal- 
szym modyfikacjom. 


Wszystko, o czym bę- 
dziemy pisali, należy trak- 
tować jako uzupełnienia 
pierwotnej instrukcji, któ- 
re powstały dopiero po 
jej wydrukowaniu. Nad- 
mienić w tym miejscu 
trzeba, że dostępna 
w Polsce instrukcja 
jest o niebo lepsza 
i dokładniejsza od 
amerykańskiej, co 
jest niewątpliwą za- 
sługą osób zajmują- 
cych się jej opra- 
cowaniem. 

Czas ucieka, 
zacznij grać już 
dziś! 


Jak i w amerykań- 
skim King Kongu, tak 
i tu pojawia się wą- 
tek pięknej blondyny 
w niebieskich poń- 
czochach i małpy na- 
buzowanej przez 
hormony 


Reżyseria: 
Ishiro Honda 
Produkcja: 
1967 

Czas trwania: 
14 minut 


ym ra- 
ze m 
nieoce- 


nione studio Toho 
przygotowało film, 
w którym głównym 


bohaterem jest sam King Kong! 

Załoga jednej z łodzi podwodnych 
ONZ odnajduje King Konga na małej 
wyspie nieopodal Sumatry. Małpa zako- 
chuje się w pięknej pani kapitan, która 
w dodatku potrafi porozumieć się z po- 
tworem. W tym samym czasie szalony 


ME 
o zab 


naukowiec ukry- 
wający się pod 
pseudonimem 
dr Who, wspo- 
magany pie- 
niędzmi jednego 
z azjatyckich 
mocarstw, kon- 
struuje  olbrzy- 
miego robota, 
Mechani-Kon- 
ga, który posłużyć ma do wydobycia śmier- 
cionośnej substancji X z dna krateru wulka- 
nu. W wyniku napromieniowania Mecha- 
ni-Kong zostaje jednak uszkodzony i chwi- 
lowo staje się nieprzydatny, więc dr Who 
porywa King Konga i poddaje go hipnozie. 
Olbrzymia małpa nie poddaje się i ucieka 


swoim prześladowcom, pozostawiając jed- 
nak w niewoli dr Who załogę okrętu pod- 
wodnego wraz ze swoją ukochaną... Oszala- 
ła małpa rusza przed siebie, demolując ja- 
pońskie miasta, na jej drodze zaś staje przy- 
gotowany do walki Mechani-Kong! 
Podczas filmu mają miejsce dwa poje- 
dynki olbrzymich bestii. Na początku King 
Kong walczy z olbrzymim dinozaurem, 
w finale zaś z Mechani-Kongiem. Choć 
żaden z potworów nie strzela laserem 
z pyska, oba radzą sobie jak mogą, rzuca- 
jąc się nawzajem po okolicznych domach 
i lasach. Kulminacyjna scena filmu, pod- 
czas której oba Kongi wspinają się na ol- 
brzymią wieżę, przywodzi na myśl kla- 
syczny już film amerykański z 1933 roku, 
pierwszy z cyklu o wielkiej małpie. 


Specjalinierdiar AMG, 


edną z firm, które produkują man- 

gowe gry na PC w języku angiel- 

skim (a więc bardziej zrozumiałym 
dla nas niż japoński) jest Megatech 
Software. Do tej pory udało im się wy- 
dać na zachodzie 4 produkty, które po- 
krótce przedstawiamy - choć przez te 
kilka lat nieco się zestarzały, zawarte 
w nich piękne obrazki dalej cieszą oko. 
Poprosiliśmy więc jednego z szefów fir- 


my, Kenny'ego Wu, o mały 
wywiad, którego z chęcią nam 
udzielił. Wiadomość dla inter- 
nautów - dema wszystkich 
gier firmy Megatech (niestety, 
w wersji non-playable) moż- 
na zdobyć odwiedzając inter- 
netową stronę firmy pod adre- 
sem [www.megatech-softwa- 
re.com]. 
006 


AMG: Na początku chcielibyśmy cze- 
goś się o was dowiedzieć. Kto tworzy 
firmę Megatech? 

Kenny Wu: Firma Megatech została 
założona w 1990 roku przeze mnie 
i przez Garego Lee. Obaj urodziliśmy 
sie na Taiwanie, ale dorastalismy 
w Ameryce. Przez pierwszy rok przygo- 
towywaliśmy się do tworzenia gier, gro- 


madząc wszelkie potrzebne źródła, do- 
piero potem wypłynęliśmy na rynek 
z grą COBRA MISSION. 

AMG: Czy to znaczy, że wszystkie 
gry firmowane przez Megatech napisali- 
ście sami? 

Kenny Wu: Nie, to niemożliwe! Pod- 
czas prac nad grami korzystamy z usług 
wolnych strzelców, podpisując z nimi 
kontrakty na jeden produkt. W zależno- 


a dnie oceanu śpiący Godzilla 
zostaje obudzony przez mete- 
|| oryt, który uderza nieopodal. 


Ten sam meteoryt odsłania też olbrzymie 
jajo Mothry i Bathrę - potwora, który po- 


ści od ilości gier, nad którymi pracuje- 
my, nasz zespół składa się z 8-25 osób. 

AMG: Skąd czerpiecie pomysły na 
kolejne gry? 

Kenny Wu: Niemal wszystkie nasze 
gry pochodzą bezpośrednio z Japonii - 
kupujemy do nich prawa. Ponieważ jed- 
nak większość japońskich gier da się 
ukończyć w 2-4 godziny, niezbędne jest 
rozbudowanie produktu przed wpusz- 
czeniem go na zachodni rynek. Wcho- 
dzimy w głąb gry, wzbogacając jej grafi- 
kę, dodając zagadki i uzupełniając sce- 
nariusz. Po skończonej pracy nasze gry 
wymagają ponad 40 godzin czasu do 
ukończenia. 

AMG: Bardzo podobają się nam ob- 
razki pojawiające się w waszych grach. 


jawia się na wezwanie samej Ziemi, gdy ta 
czuje się zagrożona. Mothra przed tysiąca- 
mi lat chroniła prężnie rozwijającą się cy- 
wilizację, którą zniszczyła właśnie Bathra. 
Teraz Ziemia czuje się ponownie zagrożo- 
na, zaś Bathra ma wymierzyć ludziom bez- 
litosną karę. Grupa japońskich archeolo- 
gów przebywających na wyspie odkrywa 
jajo Mothry, a także parę maleńkich 
dziewczyn, będących ostatnimi przedsta- 
wicielkami owej zaginionej cywilizacji. Ja- 
jo zostaje przetransportowane do Japonii, 
tymczasem jednak dochodzi do spotkania 
Godzilli i Bathry. Z jaja zaś wykluwa się 
poczwarka Mothry. Bathra i Mothra wal- 
czą ze sobą, Godzilla zaś w bojowym sza- 
le rusza na Japonię. Z obu poczwar po- 
wstają potwory, które łączą swoje siły 
w walce przeciw szalejącemu Godzilli... 


Czy możecie nam zdradzić, w jaki spo- 
sób je przygotowujecie? 

Kenny Wu: Na początku grafik rysuje 
szkice postaci i teł na papierze, które dalej 
wprowadzamy do komputera za pomocą 
skanera. Kolejnym krokiem jest cieniowa- 
nie, kolorowanie i przygotowywanie ani- 
macji - także już na komputerze. W każ- 
dej z naszych gier jest ponad 50 rysowa- 
nych specjalnie na jej potrzeby obrazków. 

AMG: Które z waszych gier uważasz 
za najbardziej godne polecenia naszym 
czytelnikom i dlaczego? 

Kenny Wu: Osobiście najbardziej lu- 
bię gry role-playing, polecam więc KNI- 
GHTS OF XENTAR. Wszystkim, którym 
podobają się strategie, na pewno przy- 
padnie do gustu POWER DOLLS. 

AMG: Pozostańmy na 
chwilę przy POWER 
DOLLS. Wiemy, że oprócz 
gry istnieje też kilkuczę- 
ściowe anime. Czy gra uj- 
rzała światło dzienne po 
premierze filmu, czy było 
wręcz odwrotnie? 

Kenny Wu: POWER 
DOLLS to prawdziwy 
szał w Japonii, do tej po- 
ry wyprodukowaliśmy 3 


kącik gumowych potworków 


GODZILLA KONTRA MOTHRA to 
jeden z najlepszych japońskich filmów 
z gumowymi potworami w rolach głów- 
nych. Szybka akcja i bardzo dobre efek- 
ty specjalne pozwalają wtopić się 
w specyficzny klimat produkcji firmo- 
wanych przez studio Toho. Warto też 
zwrócić uwagę na dobrą grę aktorów 
występujących w rolach głównych. 
Film cieszył się w Japonii sporym po- 


o ge “ 
MOTHERS 


wodzeniem, zaś Mothra stała się na ty- au uy AREA 

le popularnym potworem, że później Produkcja: 

wyprodukowano osobny film z wielką GARE 

ćmą w roli głównej. 108 minut 
NRC Potwory 


z— 


części tej gry, a do każdej z nich przygo- TAR. poe 
towalismy po 2 dyski z dodatkowymi pońska gra role- 
playing z typową 


scenariuszami. Wydaliśmy też 3 płyty 
CD ze ścieżką dźwiękową z gry i masę 
innych gadgetów! Film powstał w opar- 
ciu o scenariusz zaczerpnięty z gry. 

AMG: Czy mógłbyś podać tytuły fil- 
mów, które najbardziej ci się podobają? 

Kenny Wu: Pod tym względem je- 
stem prawdziwym otaku. Kocham 
wszystko, co ma cokolwiek wspólnego 
z mangą i anime, a najbardziej serię 
DRAGON BALL. 

AMG: Słówko na pożegnanie dla na- 
szych czytelników? 

Kenny Wu: Pozdrawiamy wszystkich 
czytelników ANIMEGAIDO! 

AMG: Dziękujemy za rozmowę. 


grafiką I6-kolorową 


rozgrywki postać głównego bohatera widoczna jest na ekranie. Desmond (bo tak nazy- 

wa się główny bohater) jest typowym poszukiwaczem przygód i najemnikiem, włóczą- 
cym się po świecie w pogoni za mocnymi wrażeniami. Pewnego dnia trafia do miasta Squalor 
Hollow, gdzie podczas wieczornego drinka w karczmie 
wdaje się w bójkę z bandą łotrów w obronie pięknej 
dziewczyny. Pierwszym zadaniem Desmonda po przebu- 
dzeniu będzie... znalezienie nowego ubrania, ponieważ 
to, które zwykł nosić, zostało mu skradzione podczas 
bójki, a jak wiadomo, nie wypada biegać nago po mie- 
ście. Gra dozwolona od 13 lat. 


IT NIGHTS OF XENTAR to typowa japońska gra role-playing, w której przez cały czas 
d 
IKA 


Calire towns are disappearing. Desmond. 


SŁU PAL NA 
Evil, danger, ooh, sounds scary! 
Ah, but the be t is that Desmond and I 
MI in love and live happily ever after NOT! 


(Hastasia ... 
Want to meet mg friends? 


ajbardziej znany produkt firmy MEGATECH to gra strategiczna PO- 

WER DOLLS, w której gracz kieruje poczynaniami oddziału specjal- 

8 nego, złożonego z pięknych dziewczyn. Planeta Omni chce wyrwać 

się spod panowania Federacji Ziemskiej, wysyłając do walki właśnie oddział 
Dolls. Do dyspozycji ,laleczek” oddane zostają najnowocześniejsze roboty bo- 
jowe, w których dziewczyny czują się jak ryby w wodzie. Do zwycięstwa po- 
trzebne będą jednak więcej niż tylko szczere chęci, bowiem oddziały Federa- 
cji dysponują olbrzymią siłą. Gra dozwolona dla wszystkich. 


P ierwsza gra firmy Megatech 
to gra role-playing tylko i wy- 
łącznie dla dorosłych. Prywat- 
ny detektyw JR pewnego dnia odbiera 


telefon od Faythe, przyjaciółki ze 


Wwe wyspie MeCha, bedacej siedziba wszelkiej rozpusty, 
organizowany jest wielki turniej, w którym 

0 zmierza sie ze soba najlepsze wojowniczki è 
świata. Gracz wciela się w jedną z wojowniczek, zaś 
jego zadaniem będzie oczywiście zwyciężyć, pokonu- 
jąc po drodze kilkanaście przeciwniczek. Po zwycię- 
skim pojedynku, w zamian za zdobyte pienią- 
dze, można dokupywać części zbroi, a także 
gadgety, które przydadzą się 
podczas 
walki z co- 
raz potezniej- 
szymi 
niczkami. 
trzeba 

że wszystkie za- 
wodniczki 
wają siebie Robo 
Babies? Gra do- 
zwolona od 13 lat. 


dodatkowe 


szkolnej ławki. Faythe prosi naszego 
bohatera o odnalezienie jej męża, któ- 
ry zaginął bez śladu na wyspie Cobra, 
nieopodal Florydy. Używając sprytu 
i siły pięści, bohater będzie zmuszony 
stawić czoła niebezpieczeństwom cze- 
kającym na wyspie, aby wreszcie za- 
prowadzić na niej ład i porządek. Gra 
dozwolona jedynie od 18 lat. 
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